
z  M A K o w a  D n i a  *p W R Z E Ś N I A  i8«d * » k u  v r n i e d z i e l e , .

X  U’a r  s t a w y  d .  a i  W rześn ia .
W  d n i u  i ?  b- m,  o b c h o d z o n o  u r o c z y *  

ś ci e  W t u t e y s z e y  s t o l i c y  i m i e n i n y  N a y i a *  

^ n i e y s t e y  C e s a r z o w e y  i K r ó l o w e y  P a n u i ą -  

h*y E l ż b i e t y  A ' e X  e j o w n e y , P o  z ł o ż o n y c h  

P>zez  \ l  |J(] z e  p o w  i n s z o w a n i a c h  i p o  n a ­

b o ż e ń s t w i e ,  Jeg o C .  M o ś ć  W i e l k i  X i e  K o n -  

ł ł a nty u d a f  i i ę  na btunie  p o m  ę d z y  P o w a ż *  

^anri « , B u r a k o w e m  i M a r y m o n i e m ,  g d z i e  

*H*mal c a ł e  w g y s k o  P o l s k i e  u s z y k o w a n e  

O p i ę c i u  l u t i i a r h , o b i e c h a t  o t o c z o n y  ś w i e *  

, b J m  o r s z a k i e m ,  p ^ c  era t o ż  w o y s k o  p r z e ­

c e d z i ł o  w  p a r a d ; ie  p r z e d  J. M c ś c i ą ,  

kt óry  u k o n t e n t o w  a t n e  s »  o i e  r a c z y ł  w y ł i u *  

^*yć w o y s k u  p o m ż e y  u m i e s z c z o n y m  r o z -  

d z i e n n y m .  W i e c z o r e m  e a ’ e  m i a s t o  

* J o ś w  i e c o n e  , rta r ó w n i e ż  o ś w i e c o n y m  
ted r z e n a r o d o w y m ,  d a n o  b e z p ł a t n i e  w i *  

^ " ^ i s k o ,  k t ó r e  J. C .  M o ś ć  W .  X ż e  ObeCno-  

* » o i ą  z a s z c z y c i ł .

R O Z i U Z  D Z I E N N Y .

• Po U oy ska  lo lsk teg n  w  K w a ie r t e  G łó w ­
n y  w  W a r s z a u ie  d n ia  5 (  17 ) W r z e ­
śn ia  |8t 6.

Dziś właśnie d w a  upłynęły  l a t a ,  iak 
. puścłłem  ł e t t r z b u r g  d l a  ©bięcia d o w ó d z *

t w a  w  Polsce.  5?a pr zybyc iem moiem do 
W a r s z a w y ,  znalazłem pod bronią około  
13O0 lu d z i ,  i tym to iedynym szczątkiem,  
równie od ważnego iak świetnego w o y s k a  , 
rozpocząłem organizacy ią  tego ,  które dziś 
istnieie. Pow oła ni  g vosem W’ spaaiałego 
M o n a r c h y ,  któremu służvć m a m y  szczę­
śc ie ,  w o y s k o w i  Polscy , rozrzuieni  ko le ia-  
mi w o y n y ,  ze wszech stron dąży l i  p o d  
z w yc ię sk i e  Jego znaki,  a  teraz tu zebrani  

w  oczekiwaniu Jego przyby c ia  , na dzisiey-  

sz y m  popisie widzieć  iuż dal i  pr zykład  
p o rz ą d k u ,  spoko yno śc i ,  p o s u w y ,  i do­

kładności  poruszeń , Z których każde w o y -  
sko chełpieby się mogło.  —  T a k o w e  skutki 

Dadto są wi doc zny m  d ow od em  p r z y c h y l ­
ony opieki Nayiaśnieyszego  Cesarza  Jmci 
i K r ó l a ,  ażeby  wzbudzać nie m ia ły  caley 
Wdzięczności  t y c h ,  którzy oney stali  się 

p r ze d m i o t em )  lecz chętnie w y z n a i ę ,  i ł  
niezupełnie otrz ym ać by  te można  b y ł o ,  
g d y b y  us i łowania  moie mniey stale b y ł y  

wspierane  przez n iespracowaną  czynnoW 
d o w ó d c ó w  i ciągłą gor l iwość  w s z y s t k i c h ,  
k tórych  w o y s k o  Polskie w  swoich  l i c z y  

s z er ega ch. —  Szczere  po dz ię ko wa ni a ,  któ*



rego tu slPadam w y r a ? y ,  przekona  - ich, _■ • Ń a y i a i t i e y ł z y  Ce?arz..  Jegotnoić * 
i"e .adek  i t o w a r zy s z  i ca  p r a c y , umiem koliczności  śmierci N K r ól o w ey  Purtugal-
cenid p r z y m i o t y ,  które r o i w jn ąć  znaleźl i  s k i e y , M a r y i  Ft ao c i i z k i  Izabeli ’ , rożka*

sposobnoś" .— Milo mi iest m yś l e ć ,  i i  prze* g a ł ,  a by  d w ó r  w ł o ż y ł  czteroniedzieloą i*i-
kjadaiąc nad wszy stk o  zadowolnienie W jp a-  ł ó b ę , podług  z\* v c z a y n y c h  obrządków,  za*

Białego Naszego M on ar ch y  v znayd ą  w nim czyn aią c  od dnia lóg o  t. m.
prócz  nagrody ledynie godney  ducha,  któ* 

ry ich o ż y w i a ,  pe w no ść ,  iż zasługuiac na 
nię toszystkie oraz  mo>e spełń li i yc zen ia .

Naczelny  W ód z  

(pod. )  Konjłanty U '. X . R .
Z g o d n o  z oryginałem:

Jenerał D y i u r n y ,  Raatenstrauch,
Z  Peterzbtiręa J. 19 Sierpnia d .h  

’  Podług.doniesień z T w r r u  N. Pan p r z y ­
b y ł  tani dnia 13 t. m. o godzinie iw sz ey  z 

p ó łn oc y  i wys iadł  w  pałacu.  O godzinie

N a y i f  śnieysza C e s a r z o w a  Jeymość 
Elżbieta pr zy o y ł a  do tuteyszej  stolicy z  
Carskiego S ie ła ,  i wys iadła  w  pa łacu  -nu 
Kamien nym Ostrowie.  ■ < t

N. Cesarzowa Jeymość M ar y ia  i t*żie» 
dziczna Wielka  Xiężna Weymarskdi ,  p r z y ­
by ły  tu z P a w ł o w s k a ,  i w y  s i a d ł y  w  pa ła-  
cu  z i m o w y m .  . .

D n ;a iS hyłz audy.encyia pożegnania 
u dziedzicznego Wielkiego  Xifli.ęcia Jmci  

WeymarsKiego i Wielk iey  Xię ine y  Jeymci
j o t e y  z r an a ‘ zgromadzi l i  się Gubernator  Jtgo małżonki.  Na audyienr.yi tey oddali  

C y w i l n y , szlachta i {kupcy pierwszego swe uszanowanie Cz łonki  J»a/świftsPego 
stopnia ,  dla po witania  N. Cesarza.  Po-  Synodu , Rady  Państwa  , Jenerałowie A d ; j -  
tem N. Pan wśród radosuyrh o k rz yk ów  lu- tanci  i Adjutanci  b o k o w i ,  Jene o ło w i e ,  

du udał sit do kościoła Katedra lnego, gdzie Szt abó w,  i w y ż s i  off ićerowłe gwardyi  i 
A r c y  Biskup Serafin*,  spotkał  Monarchę z w o y s k a ,  pierws urzędnicy d w o r u ,  osoby  
k r zy że m  i w o d ą  świecona,. W  t y m i c  ko-  zn a ko m ite ,  K a w a le ro w i e  znayduiący  się 
ściele Cesarz  oddał  cześć obrazom świę-  w  służbie c y w i l n e y , w  odstawce i 1 dwo- 
t yc h  i spoczywaia.cym rel ikwiiom nrawo-  ru : takoż Carowa Imeretyńska i R ząd cz y*  
wier nego  Wie lk iego Xcia Mic hała  T w e r -  ni Mingre lska ,  D a m y  Stanu,  i inne *na»* 
(kiego.  P o  wys łuchaniu  mszy S. w  kapli-  komitsze D a m y.
c y  p a ł a c o w e y , p r z y y m o w a ł  urzędników Wielk i  Xże M iko ła y  dnia j g o  t. tn.
w o y s k o w y c h  i c y w i l n y c h ,  i ogladał  mia-  p r z y b y ł  do Moź ayska  o godziLie i w s z e y  z 
s t o ,  które wieczorem oświecono.  Po  obie- p o ł n o c y j  a o godzinie l o te y  przed połu* 
dzie dnia następnego powtórnie  o d w ie dz i ł  dniem wy ie cha ł  na  trakt Smoleński.  V!* 
ko s . i o ł  Katedralny  i z ło ży ł  uszanowania  prze ie idz ie  tym oglądał  po la  w ie c zn e /  
r e l i k w i i o m ,  a  o god zi ni e  agiey po  połu- Rossyian s ławy  w  bliskości wsi  Borodyna.  
dn iu ,  z kościoła  w y i e c h a 1 do M o s k w y  gdzie w y s ł u ch a w s zy  ża łobnego naboi*n-  

wśród  grzmiących o k r z y k ó w  Ura  nieprze- s tw a  za dusze poległych  w  obronie o y c z / '  
l iczonego ludu. —j Przy  bo.ku Jego Cesar- z n y , iadł  o b ia d ;  o g o d z i n i e  zaś 4tey *po*  

sk iey  Mości,  znayduią  r,«ię Jenerał ar ty l le -  łudnia w y i e c h a ł ,  a dnia ygo  napowró* 
r y i  Hrabia Arakcze jow ł Jenerał Ad jutant  przez  M o ż a y s k  prze iechał  1 udał  się d* 

X i e  W oł ko ńs ki .  £yrienigrodu.



Dnia »6go t. m. szczęśl iwie  spuszczo-  
Dc zostały ba  w o d ę  n o w o  zbudowane  na 
C c h c i e  d w i e  f r e g a t y , Lekka  4 o dzi a ło wa  1 
^•śpieazna  ^ d z i a ł o w a . .

R ta t  oka na niektóre Państwa.
( z  Kuryiera L ite w sh )

P o d  t y m  napisem Dziennik Petersbur- 
«ki S y n  O y c z y z n y , w  odd zia le :  W s p ó ł ­
czesna His toryia  i P o l i tyk a ,  umieścił  ar ty­
kuł  z p isma per yod yc zn ego  w y ch o d z ą ce g o  

W Berlinie pod ty t u łe m:  Freymiitihge B la t• 
ter , ob eymuiący  , ( iak  w y r a ż a  tenże Syn  
O y c t y t a y )  dosyć  dokładnie w y ł o ż o n e  ró- 
4ne myś l i  i m a r z e n i a ,  które wzburza ią  te- 
** z  umysły  w  Angli i ,  P r a D c y i  i Niemczech.  
Przenosząc do pisma naszego ten obszerny 
a r t y k u ł , zachowuiemy i uw agi Redaktora 
Syn  O y c z y z n y ,  w przypiskach  dodaue.

”  Nie tba w ą t p l i w o ś c i ,  że w biegu o- 
etatnich l#t pięćdziesięciu,  m i e s z k a ń c y  Eu- 

ł ®py ( T u r c y i ą  w y j ą w s z y  ) większy u c z y ­
nili  postęp w polerze  rozumu,  aniżeli  przed­
tem w przeciągu całego wieku  uczynić m o -  

£li.  Nie tna w ą t p l i w oś c i ,  żc  reforma,  wiek 
L u d w i k a  X I V ,  wzrost  l iteratury Angiel -  
akiey i Włoskiey,  rządy Fryderyka  U, wie k  

Ka ta rz y ny  II, prace Józefa 11, podniesienie 

*ię l iteratury Niemi eck ie y , uwolnienie się 
A m e r y k i  północney  , rewolucyia  Fran cu z­
ka , uciski Napo leon a,  w y p a d k i  w r e s z c i e  

lat  wie lk ich 1812 ,  1313 i iSUg® w y d a ł y  
^ i e l e  r ze cz y  dobry ch  i pięknych.  Bolesna 
ty l ko ,  że wpoś ród  nieb cierpiał  rodzay ludz­

ki  1 p łynę ły  krwi  po to ki ,  gra ssowały  pło-

r

szczonego, zawiera iąs ię  w  przyięciu poniż­
szy rh za sad ,  różniących się podług p r z y ­
rodzenia f  oświecenia n a r o d ó w , ale w po­
wszechności  ieden maiących p ierwiastek ,  
Ua który zgadzaią się wszyscy mądr zy  M<». 
o ar ch o w ie  i oświeceńsze n a r o d y :  ( t)

■ T r o n y  powinny  by dz  dz iedziczne ,  
a  osoby M ona rc hó w poświę con e ,  nietykal ­
ne i w y ż s z e  nad prawa.

2. Kra ie  i ludzie nie są ,  iak  było w  
Zasadach feudalnego s y s t e m a t u , ich wła­
snością, maiąikienr , lecz kraie dzielą się na 
własność kraiową i p r y w a t n ą } mieszkańcy  
zaś ty lko  są rządzeni ,  ale n.e u w a ż a i ą  się 
za rzecz martwą.

3. Rząd  powinien się zasadzać  n a p r a ­
w a c h  , przysto sowa nych  do  stopnia oś wi e­
cenia w narodzie i z  niego wy ni ka ją cy ch  , 
a następnie: Rz ądcy  Państw w nadawaniu  
praw kraiom , mniemania narodowe aa  ba­
czeniu mieć powiuni .

4. Są rz e c z y ,  k tóry ch  praw a nie p o ­

w inny  ścieśniać,  iako t o :  woinosc  myś le­
nia ,  m ów ie ni a ,  pisania i druku. (2)

5 Urzędnicy kraiowi  powinni  b y d i  
odpowiedz ia lnemi .

6. W y m i a r  sprawiedl iwośc i  powinien 
- by dź  niepodległym.

7- Rząd nie może  samowolnie  tknąć 
się o s o b y ,  luo własności  obvwatc la .

8- Wszystkie obowiązki  wzg lędem kra- 
iu po winny  b y ć .  rozdz ielone zarówno,  pro-  

porcyonaimer
9 Siła zbroyna  pow inne się z a m y k a ć  

w sa m y m  narodzie ,  a nie w  oa i emnych 
woyskach.

Co  do stosunków w e w n ęt i żn y ch  mię-

Biicnie.  —. Nabytki nasze w ty ch  gr o źn yc h

l» U c h , y o d n b .ł  do o lo .a . -  d g o h ^ -   „ , - S X - d ^ T „ T „

■« U & £  »>■.. dla ( . — . . . / I  do . .strukcyi  Katarzyny  W . o 7

ł p i i e p i a  1 r a w .  , . . , w a t p l i * 0 ” - R .  S ,  O .(2) Niech nera w olno będzie ośw iadczyć ę Ja^



d zy  Państwami  F u r o p y ,  można przy iąć  

następujące prawidle  ; '
j Europa zdoln? jest by«dż niep.o- 

wszech na M o n a r c h i ą ,  ale rzecząpospotitą 

państw różnych,  w  którry praw i d ł o r ó w n o -  
w a g i ,  si ły i i ey  u t r z y m a n i a , przez w s z y ­
stkie Mocarstwa  przeć ,w iednemii ,  chcą­

cemu ią n a r u sz y ć ,  g łównieyszą  b y d ż  p o ­

win no zasadą.
2. j ę z y k ,  o b y cz a ;e i charakter n a r o ­

d o w y ,  stanowią oddzielncśc  n-rodu,  na któ­
rą  w p ł y w  maią kiima i p r zy cz y n y  p r z y r o ­

dzone ; idzie za te m ,  że ka żd y  naró i p o - .  

Wsi ni en mieć swoię udzieiność i oddzielny 

kształt  rządu.
Potężną walka za wolność w  Hiszpa-  

nii , Rorsyl  i Niemczech , d o w - o d ł a , ż e  na ­

rody  godne są c ieszyć  się wolnością . po l i ­
t y c z n a ,  i w y  znać n a k i y  , ż e  w  całey hi- 
storyi  nie z n ą y d i i e m y  „taji swielnrgo  o k r e ­

su Hiszpani wa lc zy l i  za  swą.wolność , z a  
ob y cz a ie  i  p r a w a ,  za  tiwi-jzionego Króla  

swoi eg o;  przez lat siedm, z naywiększemi  
poświęceniami .  T y i  o lc zy kow ie  bronili  w o l ­
ności sw e y  i Ce s ar z a ,  kiedy ten po kóy  iuż  
z warł .  Ro ssy iac ie  pali l i  swe domy ,  a że­

by  się nie dostały p ieprzy  iac ielowi ,  P r u ­
sacy  powsta l i  za  Hróla- i  O yc zy zo ę .  R ó ­

wn ie ż  potężnie uzbroiła się Austryia  i r e­
szta Niemiec.  Lud Angielski  ^oosił nie­
s łychane c i ę ż a r y , dla pachowania . w o ­
l t y  sw ob od y .  —  Monarchowie  ze s w o i e y  
stronv,  rów nież  n o w ą  zaczęli  epokę w dzie­
jach Eu rop y.  Akta obudwóch t raktatów 
Paryzkich  i Koogressu Vf ietlęóskiego ; zg r o ­

madzenie  urzędników Związku Niemieckie­
g o ;  ob? cane .przywrócenie  K o rt ez ó w  W 

His zp an i i ,  a co naj  w ię f e y ,  Ś w i ę t e . p r z y ­
mierz e  pomiędzy  Jrzen-a wielkierai  M >nar-

(3) Lord  Cet t le ieagh  yr Par lamencie . a  
ckiego.

cLami  Eu ropy,  dow odz ą  , że nastały n<*wej 
lepsze „ dla Europy.  czasy-  J*Łpl-j we  FraOr- 
jcy.i i sHisipt o;i n*e t rz ym a  rą się .tych p l* t  
w i d e ł ;  ieżel; Angina ą ie clyce- iwseze z r z e f  
się swoieg-o ptawomp-zeoiwni-go'  p a n ó w «• 
nia na m o r z p ;  te  Więc Państwa sa ' v e so­
bie p o ^ i n ą y  będą przypisać mogące stąd 

wyniknąć, skutki-- VV ogólność-: .powiedzieć
Pi leży ; że teraz d<^ko trudniey sest i z ą -  

d i i ć  p a ń s tw a m i , aniżel i  d<fwniey b.yłdi \ i - 

no wa ć .  Rządzić  państwem,  iest to rządzić'  
rozurr nie, sta'c , zgodnie z w y  o inaieniaprf  
terażnieyszego  czasu ; pa no wa ni e  zas było 
k ierowani*  namiętność,ami.  skłonnością mi 

i samowoJnoscią Rir rowar  s i łą-moralni ' , 
daleko iejt  trudoiey , aniże l i  fizyczną-; i te 
* Myoarstw Europy  ustąpić m u s z ą , ‘ fctółe 
siłę sw,i nie rs p i er w s ze y ,  ale ria drugiey 
z  uich zasadzaną. , .?■ -J

Ostatnie czasy  po upadku iuż Jłapołe- 
ona ,  maią i jkas cechę umiarkowania ; cze­
go  w żad nym  dotąd o kresie d u e tó w  nie b y ­
ło. Narody  E u i o p y ,  które więcey  m ów ią  

i p iszą ,  aniżeli  mysią i c z y n i ą , gorzko  u- 

boleyraią oz  niedeskoaałosć  pokoiu P a r y z -  
k iego:  chciałoby  się im w  iedney'  chw i l i  
przetw or zyć  Europę i wynieść  na w y s o k i  

stopier dosk-małości ,  z g o ła ,  nie zastana- \ 
wiaŁac się- jsad tern; iak  w i e l k i  zachodzi  
.różnica między w y o br aź ni ą  i r z e c z y w i s t o ­
ścią. Jłost-opni  Ministrowie i po Lt y cy  (c)  

starali się przekonać ,  źe w  stanowieniu tego 
pokoiu uczyniono  *o ws zy stk o ,  no t y ł k o w i  

okol icznościach c z a s o w y c h  uczynić mcżtift 

ł y ł o .  G ł ó w n y m  ceieai  było uspokoić Pr*a*  
cyią  j ' umocni:  związ ek  Mocarstw sprzy-  
tnir-rzonyrb t pr zez  zaherpietzenir  różnych 

ich  orzyści  Z  gadmeiue to rozwi ąza ne  

".ostało ,  p r z e z  .utwierdzenie.jpran 'pegó.na-'

EÓGićflli w  Ga ze c i e  ż>ostr»egac>a \ i i i t r y U ‘
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stępst^a W osobię Tprtwika  X V I I I ;  przez E u ro p y ,  w  serćach i Cu wre  próżność s ł a w y
zai^cie twierdz dla zabezpieczenia spókoy-  
ności ,  i przez dogodzenie,  ia.k można b y ­
ł o ,  życzeniom sp rzymierzonych  Mocarstw'. 
h4 gty bydż  słuszne mrr.emmia t y c h ,  któ­
r y m  się pokóy  ten nie podoba  ; afc-nie m o ­
żn a  t>yło dokonać  u łożonych zami .i ró'*, b ez  
ihpalenia  o o w e y  wałk i  między sa m em ii  

■•rprzym erzeńca/n*' Skronanicysi i roz wą -  
Anieysi ludz ie ,  życ ząc y  wzniesienia przy.- 

. r od zo ny ch  granic między narodami E u ro -  

pey skiemi ,  udzieinuści i siły Niemiec,  .za­
okrąglenia Pruss w póinocney,  Austryi  zaś 

po łudniowcy  stronie Niemiec,  jedności  
ł^łof ih,  umiarkowania  Angl i i  na .m erąu,  
Wolności  U schoduich .i Z a c h o d w c h i u d r  y ,  
%ypęd ienia T u r ka  z E u r o p y ,  przestali  na 
t y t b  o dp o w ie d z i a ch :  przekonani 4 .de. ciz« 

Baylepiey przysposobi  i wykoń^przeywę^e, 
Z zamieszania do porządku.  , ĵUrnipli oni  
t z a c o w a ć  łag odn y,  Chrjyeś&iiański, 

żcią i ludzi  łaskawością tchnący  duch uma­

wia jących  się Monarchów i ich Ministrów,  
* z niesmakiem p r z y y m o w a l i  , i ak  w!pi -  
fcuiacn różnych  kra,ów sądzą o tern .udzie 
Dlezdolni do uczynienia czego lepszego.

Ale są jes z cz e ,  k t ó r z y  nie t roszczą  się 

bynaymniey  o rzec zy wisty  po kóy  Europy,  

• W  chcą  ty lko  wzbudzić  nieukontentowa- 
•tip, i zapal ić pożądaną  tobie w o y n ę.  W i - 
■Iza o n i ,  że bardzo łatwo- iest w m ó w i ć  po- 

*pólst« u , że p ok óy  ten iest j i i ekorzystny  : 
po spóls two sądzi o rzeczach t y lk o  ze 

•kutkow.  C hcieliby o n i , ażeby pomyślność 

^ ur°p y  , zamieszana przez 05 la t  w o y n y , 
fabutiek f r a n c u z ó w  i ucisk Napoleona,  
Wi.et POwr^cjfa p0 ćvrietnyhą z w yc ię zt w ie  

pięknego przymierza.  C i  sałnolubcy,  okro- 
,Pność w o y 0y nad błogos ławiony pokóy  

^ ł z e k l a d a i ą c y } w e  w ,zy| tk icb  kratach

i chc iwośc  zb iorów.  W czasie niepokoiu i 

w o y n y  p o s t ę p o w i *  oni naprzód ż drugie- 
mi zsz3'pkością daleko większą  o din nyc h,  

a teraz nie chcą się za trzy m y w a ć, a bar- 
dziey  nie chcą się .cofnąć. Elany ich niosą,  
się *peł,nić tylko w czasie w o y n y ,  i dla te­
g o ,  rozp-rawuiąc o po wszechnym pokoiu , 
m yś lą  ty !k o  o  woy-nie , .iako o iedyny-m. 
ŚrdSku do  właśnego wynies ienia  się. J)ru- 

rlzy w  wy wr ó cen iu  będącego porządku sz u ­
je ną s ła wy  j  szczęścia,  i maią nadzielę,  i e  
n a  zgromadzeniach reprezentantów n a r o ­
d o w y c h ,  uda się im ukazać światu w y *  

.mowę,  i d^r skłonienia iudsi  do urządze­
nia kraiu podług ich woli.  Nie chcą oni 
.słuchać rady ros tro pni ey sz yc h, i żby prze­
istoczenie świata  zostawić działaniom cza­
su, który umie pogodzić  da w ne  z n o w e m i ,  
i - w y d a ,  co będzie p o i yt ec z n em  dla nastę­
pnego  wieku.  Nudzi  ich ta  przyrodzona  
d r o g a ,  chcą zburzyć d aw n e,  wznosie no­

we,  i zach wy caćs ię  widokie/n swego  utw p-  
ro.. Oni chcą zniszczyć w i a r ę , , która dotąd 
utr z ym a ła  związek  na ro d ó w;  obalić p o ­
święcone mniemanie o świętości i następ­
stwie t r o n ó w ,  a na .m ie ysc u  tego postawić 

tw o ry  sw ey  w y o b r a ź n i ,  którą na z y w a i ą  
duchem czasu, a l b o ,  iak X. P r a d t . p o w s z e ­
chn ym z d m i e m  Oni utrzy^nuią, że ka żd y  

nieuznaiacy  tey n i ew id o m ey  vij-tofy , y ipwi-  
nien upaść i mieytce  sw.oie ustąpić ipnemu. 
Oni  m ó * i ą  : Napoleon ,upadi dla tego ,  -ie 

niepomna wat ducha swoiego cząsu,  i chciał  

się iemu opierać 1 -— Dośw iadc ze nie  m ó w i  
przec iwnie  : -Napoleon upadł d la  t e g o ,  i ó  

naksztal t  mito log icznych olbrzy.móyr , w y ­

dał  w o y nę  bogom!
(  R t s it e  fo i t m .)



2 Londynu i .  i & W rześnia.
D r is i ey sz a  w ‘eczorna  gaz et a  zawiera  

c o  następnie : ”  W tey chwil i  .czytal iśmy
p r y w a t n y  list z w y sp y  S. Heleny pod d. 9 
.Lipca. Lis t  teu donos i ,  i i  przed d wi em a 
dni ami  Bonapartego nie było przez 4 g o ­
dz i ny  , l ecz  zatrzymała  g a  ostatnia s t ra i  , 
k tórey  p o w i e d z i a ł , i i  za  9 miesięcy nie 
będzie na tey wyspie .  M oż em y  cz yte ln i ­
k ó w  na s zy ch  z a p e w n i ć ,  i i  osobl iwsze to 
doniesienie aktualnie nam udzielone zosta­
ł o - , ,  ( G a ze t a  Goniec  nic o te m  n.e wspo> 

min .. .)
Jedno z pism tuteyszych zawiera  na- 

atępuiący Rz ut  oka  na  terażmeysze poło- 
i enie  A n g l i i :

”  W  wszystkich częściach świata są 
m iasta  Angielskiemi towarami  zapełnione.  
O b c e  t o w a i y  n le z na yd u ią  w  Angl i i  żadne­
go pokupu.  Niektórych towaró w nie sprz*- 
ća ią  nawet za  ty l e ,  i le od nicn cła za p ł a ­
cono.  Handel  u s t a ł ,  równie iak żegluga. 
I ł ie  wiele fabryk iest cz yn ny ch  ; większa 
i ch  l iczba spocz yw a.  Robotnicy  wsze lk ir y  
k lassy  są bez roboty.  Pow sz ech na  nędza 
p r zy m u s za  lud du niesłychanych ograni­
c z e ń ,  a  nawe t  do uięcia sobie konieczne­

go pożywieara .  Żywn ośc i  sprzedawane są 
p o  n iż szr y  cenie niżeli  właściciela k o s z t o ­
w a ł y .  Właśc ic ie l  nie pobiera d z i e r ż a w ­
nego cz y n s z u ,  a tysiące dz ie r ża wc ó w zni- 

szczonemi  są. W s z y s c y  cierpią bezprzykł*  
dna nędzę w y i ą w s z y  dwie klassy lud z i ,  
bank ie ró w f  urzędników.  D o ż y w o ł n i e y  
nie pobieraią swey  p łacy , a hypoieki  tra­
cą  n> swoim bezpieczeństwie.  P r o w i z y i e  
od  długu, narodowego  tak się z w i ę k s z y ł y ,  
i ł  wy  równy waią dochodom k r » i o w e m , c o  

okazu.e  podany  parlamentowi  na ostatnich 

posiedzeniach rachunek  W sz yst ko  co się

* X
w y i e y  p r z y w i o d ł o ,  zasadza, się na niezbi­
tyc h  do w od a ch .  P rz y c z y n ą  wszystkich 
tych  nieszczęść iest zwiększenie opłat i 
podatków.  Opłaty  tak dalece o b a r c z y ł y  
nasze rękodzie lń ie , iż fabrykaty  nasze da­
leko są droższe niżeli w w s z y s t K i r h  innych 
k r a j a c h , i  ta drogość zm ew pl i łe  ie d c  ro« 
hienia p o d l ey sz yc h  t o w a r ó w ,  co szicodzi 
bardzo naszey  s ławie i kredytowi.  P o d a t ­
ki powiększa ią  koszta rolnic twa , i zmniey-  
szaią potrzebę iego p ł o d ó w , odeymuiąc  

sposobność ich za K u p o w a n i a . —  C . ,  k t ór zy  
w swoim .przemyśle nie zoa yduią  pewn e­
go d oc n o d u ,  przeiadaią w k r ó t c e  sw oie  
k a p i t a ł y ,  musząc op rocz  tego oddać ich 
część na podatki.  Po ło wę  pieniędzy,  któće 
zebrałem w roku 181Ó m i s i a i em  dać na 
po d a t k i . —  G d y by  dochody  kra iowe  zosta­
w a ł y  w  stoiuoH u z wydatkami  , a na pró- 
w l z y i e  wy starcza ł  fundusz u m o r z e n i a , te­
d y  skarb nasz mógłby  p r z y n a y m n . e y  W 

czasie pokoiu zostawać  w s ta n ie  kwitną­
c y m ;  a le  kiedy w y d a t k i  przenoszą iuż id  
mili. d och od ,  i pom imo wsze lk ie/  oszczę­
dności doyda zapewne do 14 mili. D o  

iak iż  i lości doy dz ie  zaległość p c o w i z y i l  
Nie w y p a d n i e  zatem iak zniży ć  d y w id en ­
dę a kcy y  ba nkowych.  Jtśli tego oainistrd- 

w i e  nie u c z y n ią ,  tedy samo z siebie stać 
się m u si ,  bo w k r ó t c e  nie będzie bank sT 

staa.e iey wypłacać .  K r o k  ten na leży  1  
dwóch uważać  względach.  Ministrowi11 
mogą ałbo (  iak P. Pelhanr. za  K ról ow e/  

A n n y )  pi op on ow ać  parlamentowi  o a r r * » : 
w i e r z y c i e ł ó w  k r a i o w y c h  śr ode k,  prze1 

który po tow a lub dw ie  trzecie części ich 

długu b y ł y b y  zab ezpieczone;  a loo  też U* 
ty ć  iednego po drugim g w a ł t o w n e g o  kt<r 
k u  do postawienia banku w  niemożność 

p łaceni*  dyw id en dy ,  a n a  owcz as  upad***



/
i z n i s z r z o n e  zostanie całe systehia umorie-  
uia  dhigów.  — G d y  chleb ,  tniesó i odzież 
*>[ koniećznemi  potrzebami  do życia c z ło ­
w i e k a ,  r  gdy dz i erżawca  nie może nadal  
sp rz ed a w a ć  tych  przetftniotóśii' bez słusz­
nego  z y s k u ,  przeto jest widoczna  rzec zą ,  
i ż  rolnictwo nie może  d łużey zostawać  w 
uciśnionym stanie,  w iakim się dziś znay-  
duić.  Z i em ia  nie zostawi bez sposobu do 
ż y c i a  t e g o ,  którą ią obrabia j  lecz handel  
i  rękodzielnie nie maią tak zaspokaiaiące- 
go widoku.  Inne kraie doszły do takw ie l -  
k iey  doskonałości  w  wyrabianiu  towarów^ 
i ż  mogą ie wszędz ie  taniey s p r z e d a w a ć ,  
piżeli  m y ,  a skoro doszl iśmy do tego s to­
p n i a ,  i i  nie możemy naszych t o w ar ó w  
W y p r o w a d z a ć ,  widoczną  i es t zatem Tze* 

, e z ą , iż  nie potrafiemy w prow adzon ych  
zapłac ić  i handel ustaje. G d y b y  podatki  
by ły  mnieysze , tańsza by łaby  ż y w n o ś ć ,  a 
zatem i robotnik j na owczas  mogl ibyśmy 

aię zrównać w  cenie z in ne m i  ludami.  IJo 
zakwitnienia naszego handlu połrzeba  o- 
prócz tego znieść za k a z y  i o tw orz yć  nasze 
porty.  G d y b y ś m y  mogli  win o  Francuzkie 
za  opłatą 10 od sta zamiast 20 w p r o w a ­
dzać  j im tańsze byłoby , więce-yby go u- 

i y w a n o ,  a Francyi  m ogl ib yśmy go ko- 

*zennemi i innemi naszemi t ow ara mi  z a ­
płacić.  Jeden ten ar tykuł  zatrudniłby mayt-  

ku pcó w , winiarzy  i fabrykantów,  

samo powiedz ieć  można  i o innych 
Artykułach.  Z a k a z y  nie czynią  innego skut­
k u ,  iak  i e  iednego kosztem drugich 2bo- 
g a c e i ą ' a le  kray  za w s ze  Pa tem cierpi.  
^•8>Jy ieszcze monopol ium iednego nie by- 

, kraiu użytecznem. P ara  rękawi­
czek  AngieUfcicj, kosztuie 2 s z y l i D g i  ( 4  

złp.  ) FraDcuzkie *ą l ep sz e ,  a nie kosztuią 
*ak 1 peocę (  złp.  u tr zym ani a  a

toli  fabrykantów Angielskich zabronione 
jest ich w prowadzanie jgdyby  zaś by ły  w o l ­
ne ,  zakupione b y ł yb y  za  Angielskie t o w a ­
r y  , i kupuiącemu Ang l ikowi  zos ta łyby  z?.
3 na inDe s p r a w u n k i ; bieg pieniędzy b y ł ­
by jednakowy i zamiast  iednego możnab y
4 użyć  robotników.  —  Nie podobna ażeby  
dobrowolne  składki tak by ły  w i e l k i e ,  i ż  
potra fi łyby wespr zyó  całą liczbę po zba­
wi o ny ch  pracy l u d z i ,  a g d y b y ' n a w e t  b y ­
ł y ,  zaw sz e  iednak z ł y  okaże się z tego 
sk utek ,  bo doświadczenie  u c z y ,  iż robo­

tnik ży iący  czas nieiaki ■ z szczodrobl iwości  
publ iczney o d z w y c z a i a  się od pracy , i z  
trudnością powraca  do pracowitego  ż y ­

cia. , ,

Morning - Chroniele czyni  następuiące 
po ró w n an ia :  Budżet nasz roku I 8 1 5  p r z y ­
puszcza 66 mfll. d oc h o d u,  a p r ow iz y ie  od 
narodowego, długu wy no sz ą  45,  pozostało 

więc  na potrzeby kra io we  21 mili.  (  O -  
procz tego musiał kray  w  d ziesięcinach 6 
mili. a w  opłatach od ubóstwa g mili.  ogółem 
14 mili. składać)  W Budżecie roku 1816, m u ­
siano odtrącić od dochodu opłaty od słodu 

i docho dow  «7 mili. w y n o s z ą c e j  odtrąci ­
w s z y  ieszcze 45 mili .  p r o w i z y y  , nie p o ­

zostało więc  na potrzeby kra iowe  iak 4 
mil i— .Budżet  Francuzki  podaie  dochodu 

34 mili.  od tego potrąca na p r ow iz y ie  o dd łu -  
gu n a rod ow eg o  6 mili  na k o n t r y b u c y e ,  
&c .  12 mili. pozostaie  więc  na po trzeby  

kra io we  16 mili. ( Francya nie płaci ani  
dziesięc in,  ani opłaty  ' od ubogich. )

Podług  r zą d o w e y  gaze ty  Z iednoczo-  

nych Stanów A m e r y k i  ukończone i uż  tam 
zosta ło  z a p i s y w a n i e  28 mili .  dołarow d o  
banku narodowego.  — W K a d y x i e  uwięzio-  
n y  zosta ł  A m e r y k a ń s k i  " i c e k o n s u l  P,  

. M e a d ,  co niemiłe wrażenie sp raw i ł o  w
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z a w a r ł  z b y ł e m 1 stanami kuntrafci ba zna.* 

czne dostawy.  G d y  Fer dyn an d 'VI I .  po­
w r ó c i ł  dg M a d r y t u ,  należało .jpu się le­
szcze do tego ItontraittU; 300,000 dola rów ,  
JŚie mogąc ley  summy w y d o b y ę ,  opisał  w 
Obrażających wy raz ac h  swoią  precensyiji 1 
1 zusjat od rządu Hiszpańskiego uwięz io-  

By.  Jak ty lko  Amerykański  IKonsuł Pan 
Cathęart  do K a d y x u  p r z y o y ł ,  podał  w tey 

mierze przełożenie rządowi/ Hiszpańskie­
mu , poczem P, \ iead ,wy pu*zc iony  zo-. 
stał  1 część swoiego  i lu g u  miał odebrać.

A  Fary za d. 1 1  Września,
TTCzoray. luteysi  zagrarflcznLposf&wie 

i ministrowie mieli  u fcroia i famili i  a ud y -  
eneye.

Monitor  dzisieyszy  zawiera  ar tykuł  o 
konieczności  utrzymania1 w Cytey zupełno­
ści i nietykalności,  aktu kupi ły  tucyy.nego i 
z p o w o d u ,  ze ieszcze się nie las iarza ł  i za 
w y r w a n i e m  sednego ka mi en ia , m ogłyby  ea« 

?y gmach upaść, r— T r n z e  dzifiiini-a prostuie 
pOinyJkę.ijo do 1 czby D e pu tp w an yo h  obrać 
się m a ’ ący.ćh j iha ich a6o,  a ludność bran­

ej i w yno s i  29 m 1|. 763,037 dusz. —  Na li- • 
ścię prezesów wy bi o rc zy ch  kolleg iow nie 
ZDjyd 1 ie? się; ani ieden par Francuzki  j a le  
wid z ie ć  się na.niey  daie 47 by łyc h  De pu ­

t o w a n y ^ ,  pomiędzy  któjciru niema Jednak 
ia d ą c g  * j i l l rar o ia l i s ty .

Na dowgd iaJj da lece  r*ąd  usilme u- 
trzym ać IuJnst.ytucyią . przy wodzą , ż e  X, 
B in so n , .  który- w y j ą ł  pismo przeciw kott- 
s f y u f y i  i utrzym uje w nirtn,, że dobra na­
rodowa i lu c r o w r r  muszą b i d *  u ła ic i c ie -  
Inm zw ró co n e ,  zastał ukarany , a IJrcik >iz 
M icbaud  ► który, to  pism u d ru k o w a ł,  po­
stradał r rz y w iU .u .  — R ozw iązanie  izby

hi l

/ O *
Deputowanych sprawi ło  w  P ar y żu  wielki  
radość i chciane zNego powi?du,,n}lastp o*, 
świecić* Papiery  rząd w i  zdaczn i j i ę  tak,  
Ż* z tegoż p o w o d u  po Jaior ly

U trz y m u ią ,  i ^M in ^l er  Francuzki  pr zy  
Stpficy/ Swięfey  Hr. B l a c a s , ukończy ł  iuż, 
uk łady  względem, kościoła  Galhiss ńik. tgc  , 
ż-e d aw n i  biskupi będą przy w t ó c o n e m i , i 

że  d w ó t h  kardynałów ziedzie do  P a - y i a  
dla urządzenia ostatec ia .o  tego wie lkiego  
dzieła.

P rzy .  każdynt K o r p u s i e  Francuza)nt  

z n a yd ow ać  się maią  kapelani  w stopniu i  
p ł a c ą  kapitańską,

W  mennicy tuteyszey » / o i t O  no w y  cif 
p ó ł  ; r ,nl .Jó ek z obliczem Królewskie.^ w 

summie 30,000 fr. a w króle* bic b 
dw.óeh f r a ck cw ki

P a  przerwie 59 lat Jeżlfici obcnodi i f ł  
r . e d a w n o  W Madrycie w-obecoosci  ę^fego 
D w o r u  Święto  swoiego założyciel  •» 8, Igna­
cego L o i o l i ,  —  Gd y v  ypśa .va  MoriI ła 'do  

A m e r y k i  uzbraia./a h j ł a  w Karffacrć, ' z£« . 
ciągną! rząd od lam te y sz yc h  kupców 1 ^  
truli, do ia tów i przyrzekł  i* zw ióc ić .  Te-.

■ raz wy szedł rozkaz  Królewsk.  , i|i. anf ka> 

pitaN,-iinj p r o w u y i a  nie maią im by dz  w y±. 
płutos ,e . . Dom ysla ią  s ię ,  i e  to ie t karą,  
za wo ln e  myśteąie tego m,a»ta. f j d y  te­
raz  p^zy u ibra iamu drugiey  w y p r a w y  uifl 
cncą kupcy K a dy x cy  dać w sęćey pien.ę'  
d z y ,  ma zatem bydź  11 zy m u s o n y  pooór 
na łożony  — Jenerał Miranda młat umrzeć 

w  więzieniu K * d y x k i e m ,  w  ktćrem od 4 

lat s iedział , '
P r y w a t n e  listy z  P a r y ż a  d o n o s z ą , i ?  

Znany Mal tę - B r u n ;  współpracownik.  u«d 

Dziennikiem Quotid<cije- został  izko po* 

d e y r z a n /  z . K fa n cy i  oac*alaoy.; ,t.

Ż y c z ą c y c h  od igo P a ź d z ie rn ik a  r, b. trz y m a ć  G aze tę  K rA tw W ską u p ra sza  fteóak'
e y a  o w cz e s u e  się zg łaszanie


